О.Е WARSZAWSKI. 


"D, 24. Czerwca. — Rok 
5 года, 


1846. 


Лё 


W Kościele po XX. Paulinach, w następuiącą Nie- , 


dzielę przypada uroczystość OPATRZNOŚCI BOSKIEJ, 
która odprawiać się będzie z wystawieniem №. SAKRA» 
MENTU, Kazariami, Procesją i Odpustem zupełnym, 

( Dalszy ciąg Pensji emerytalnych.) Otrzymali PP, 
Szym: Dobrowolski, b. Intendent Szpitalu Śgo Łazarza, 
rs. 180, Jóa: Fryben, b. Burmistrz, rs. 54. Salo: z Chy» 
nowskich Zogrodzła, Wdowa ро Burmistrzu, i ich Cór» 
ka, rs. 42. Wik: z Komkowskich Krzywosińska, Wdo- 
wa po Dozorcy kl: 3:јеј-суг: l2go, iich Dzieci, rs. 71, 
Mat: Kisłański, Naczelnik Sekcji dochodów biletowego 
cd obcych Starozakonnych, rs. 900. Katarz: z Dąbrow- 
skich, Wdowa po Janie Górskim Strażnika, i ich Dzieci, 
rs. 28 k. 43. Апі: Dąbrowski, b. Naczelnik Ptu Radoms:, 
do pensji rs. 892k. 50, dodatek rs. 105. Gr»: Szydłow- 
ski, b. Posługacz Biura, rs. 15 К. 75. Józ: Skibźński, b. 
Sekretarz Ptu Kalis:, rs. 255. Ig: Podłutny, b. Strażnik, 
17 16k.25. Aga: zMazickich Puaczowa, Wdowa po 
Policjancie; i ich Syr, rs. 12k.10. Wik: z Góreckich 
Wdowa ро Józ: B:rańskim Straźniku, i pozostsłe ponim 
Dzieci, rs. 25. Józ: Szyszko, Asesor Kol:, rs. 375. Kaiet: 
Górnicki, Rachmistrz kl: lszej, rs. 382k.50. Karol 
Rejnhardt, Radca Stanu, ra. 450. Jan Złobosz, b. Pod- 
pułkownik, a nesiępbie Naczelnik Ogniowej Komendy, 
do pensji rs. 690, ded'tek rs. 240. Ant: Paszkowski, 
Nśczelnik w Biurze Policji, rs. 720, Мојс: Perkowski, 
Komisarz Policji, rs. 742 k. 50. Teod: Chiłczewski, b. 
Major, obecnie Komisarz Policji, rs. 600. Erazm Piia. 
nowski, Brandmejster, rs. 450. Aug: Zaleszczyński, 
Prezydent M. Płocka, rs. 631k.50. Teofila z Dembów 
Staszęwska, Wdowa po Rewizorze Rogatek, i ich Syn, 
rs. 102. Hip: Lewandowski, Kasjer, rs, 1200. Kazim: 
Dziarkówski, Naczelnik Kancelarji, rs. 997 К. 50. Łuk: 
Lubelski, Dozorca kl: Żej, rs. 79k.95. Andi; Rachważ, 
Policjant, rs. 88 kop. 28. Adam Lipiński, Burmistrz, 
ra. 165. (Dalszy ciąg nastąpi.) 

Wczoraj wieczorem w Kościele psrafjałnym Ś. Knzy- 
ŻA, odbył się obrzęd z-ślobin W. Ignacego Łempichiego, 
Dziedzica dóbr w Gubernji Płockiej, z Hvabianką Ma. 
rją Zyszkiewiczowną, Córką Tadeusza b. Jenersła w. 
Р. i Hrabianki Sożłokubownej. Liczny i świetny or. 
szak godowy, przytomny był temu aktowi. Szan; X. 
Benjamin Prowincjał Kapucynów, błogosławił zacnej 
Parze; która wkrótce po tym obrzędzie, wyiechała z War- 
szwy, udaiąc się do dóbr swoich. 

Ukazem Rządz: Senatu zd. 21 W rze$: r. 2., awansowas 
бу został na Reiestratora Koleg:, Urzędnik Biura Warsz: 
Woienńnego Jenerał. Gubernatora, Mikołaj И ęgleński, 


Jutro, Śty Prosper. 
Wschód słońca g.3 n.51; Zachód g.8 m.8. 
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же starszeństwem od піз. lgo Października 1844 
roku. < 

Komisja Rz: Spraw Wew: i Г”. mianowała w д, 3/20 b. 
m. Sekretarza Kol: Ambr: Zaranowskiego, tawnkiem 
Wydziału Administri w Mgistracie M. Warszawy. 

Warszawski Ober-Policmajster. Gelem zapobieżenia 
smutnym wypadkoin, iakin kąpiący aię przez nieumie- 
iętaość pływania podleg sią, wytkniętemi zostały na Wie 
śle miejsca bezpieczne do kąpieli, oznaczone dla męż- 
czyzn chorągiewkami czerwonemi, dla kobiet zaś biatee 
mi: od strony Pragi poniżej mostu i Motławy; od stro» 
ny Warszawy n:prost ulicy Tamka. Ostrzega się zatem 
wszystkich, Że iedynie w miejscach oznaczonych i dla 
każdej płci właściwych, kąpać się iest wolao. Ucznia» 
wie Szkół Rządo: tylko za okazaniem pozwolenia swej 
Zwierzchności lub'też w towareystwie Rodziców, Opie- 
kunów i Nauczycieli do kąpieli uczyszczać mogą. Że zaś 
w latoch poprzednich, niektóre osoby kąpały się dość 
późno w nocy, a w takim razie, w przypadku tonięcia 
lub słabości, trudnem iest udzielenie ratunku, przeto 
tylko od godz: 4tej z rana do 9'/2 wieczorem, kąpać się 
iest-wolao.  Przytem nadmienia się, że kąpanie się, tur 
dzieł pławienie koni w gliniankach lub dołach, газ na 
Zawsze iak najsurowiej iest zakazanem. Nieałosuiący się 
do powyższego rozkazu, ulegną karze policyjnej; czego 
dop'lnowanie Policja wykonawcza ma sobie poleconem. 
Jen:- Maior, 4óramowicz. — Ses, Kwieciński, (G.P.) 

Go rok w wilją Sgo JANA, cdbywa się uroczystość 
rzucania wianków, a iednak co rok równie liczne, ró. 
wnie cit kawe tłumy Pobliczności, zalegaią most na Wi- 
śle i wybrzeża naszej pięknej rzeki, Dla czego ta nie- 
wyczerpana ciekawość , dla czego to nieustające w fas 
dnym roku abiegowisko ? oto dla tego, Że uroczystość 
wianków iest zawsze rzeczą nową, bo się odradza, zod- 
radzaiącem pokoleniem, bo za każdym upływem roku 
d rasta nowa płeć piękna, i wraz zaczyna marzyć o 
szczęściu swoiem, o tem iedynem szczęściu dla kob'et, 
to jest o przyszłem i doczesnem ich postanowieniu. Prócz 
tego wianki są uroczystością mody, drugiemi dla War= 
szawy Bielańami. Jedni idą dla interesów własnych, 
drudzy dla interesów cudzych, wielu dla widzenia zae 
interesowanych, wszyscy dla zadosyć uczynienia uświę» 
conego już przez laty zwyczaiu. Wczorajszym wian» 
kom sprzyiała niezachwiana pogoda. Życiodawcze słoń- 
ce, którego obchód dojścia do punktu kulminacyjnego; 
włeśnie tego dnia przypadły, dał początek uroczysto= 
ściom, z których wywiązały się sobotki i wianki, niee 
chciało być oboiętnem dla naszej zabawy. Żywym 
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blaskiem, mocnym rzutem promieni, patrzało przez 
dzień cały na ruch Warszawy, a gdy zaszło za szczy- 
ty gmachów stolicy, ost-taie pałaiące iego promienie 
padły na Wisłę i na zebrane nad nią tłumy. Mówim 
tłumy, bo uroczystość wczorajsza, była jedną z najli- 
czniejszych. Jak obszerną iest przestrzeń od Krakow= 
skiego- Przedmieścia aż do placu na Pradze, iak szero= 
kie są oba ramiona Wisły w granicach miasta, tak па» 
bitym był tłum mieszkańców Warszawy. Wszelkie 
stany, od wysokich szcze blów społecz: ństwa, ай do naj. 
niższych, ciężką pracą zarabiających. na utrzymanie co: 
dziennego Życia, zebrały się razem wiedno koło. Ale 
nietylko te tłumy uczestniczyły w uroczystości wczor 
rajszej: Wszystkie okna i ganki ulicy Bednarskiej i 
okolicznych, napełniły się ciekawemi, tak, Że śmiało 
powiedzieć można, iż gruppy obecnych piątrowały się 
mad sobą. Tymczasem na moście panowało nie małe 
msięcie. Rój pięknych kobiet, ślicznych tualet, krzy- 
łuiące się wzroki tem i napowrót kołysaiących się 
mass ludności, rczstępowały się co chwila, dla prze- 
puszczenia tej lub owej niosącej swój wianek.  Rzucie 
ła go, padł na wodę, popłynął kilka, kilkanaście kro. 


ków, a 102 go przytrzymsła ręka zwinnego i zręcanego 


przewoźnika, Taki był los wszystkich. Szczęśliwa, 
a nadewszystko doświadczona to ma być: wróżka, © у» 
czyms serca, sby się i w tym roku z zarówną pewno- 
ścią sprawdziła; życzym z serca, aby szukaiące w риза» 
` czonych wiankach wczorajszych szczęśliwej wróżby małe 
Beństwa, widziały ią sprawdzoną przed орї) wem: ró» 
ku.— Przy iednym zrzuconych w Wisłę wianków, by- 
ły następuiące wiersziki: 
‹ Wsznłkże znaczy coś uroda, 
А iam piękna. а ја młoda, 
Dobra, cicha, a co więcej, 
Mam gotówką sto tysięcy; 
Kto ten wianek schwyta w pędzie, 
Moim mężem pewno będzie. 
Łatwo pozna mnie młodzieniec, 
Z róż na czole noszę wieniec. 
Jak mówią schwyteł ktoś ten wianek, i poznał iego wła: 
$cicielkę, znalazł wprawdzie wdzięki, młodość, dobroć, 
ale sto tysięcy podobno nie ma; nie wiemy więc czy bę- 
dzie co з tego шаі йг ństwa. — Inny wianek miał kartke 
z następującym wierszem; 
Płyń mój wianku! choć nie stety, 
Jam sierota i uboga, J 
Łecz mi cnota zawsze droga, 
2, A to piękne są zalety. 
Ten wianek daleko niepopłynąt (bo też to często z ро- 
dobnetmi rzeczami. daleko zajść nie można); {і schwyłał go 
Przy brzegu iakiś wyperfawowany elegant, і po przecay- 
tania wierszy, puścił go znów na wodę; biedny wianek 
ivé mysi być w ©dańsku, Były i wianki, kawalerskie, 
w guście iakby «altany portyków,.ówiątyń, przycadobio* 


ne kwiatami, wstęgami z papieru kolorowego, a przez 
czeładź różnych rzemiosł przysposobione. Tapiceński 
z róż czerwo: w kształcie piramidy; Powroźniczy ® róż 
białych, w kształcie 3ch baszt, na wierzchołkach któ. 
rych były kutasy -z konopi. Wianek В, ukars(iej ‚бае. 
Idzi zawinął z góry od Solca na łodzi; strzegło 80 1 otas 
czáło 2-40 czeladzi, oraz musyka składaiąca #16 z Ка» 
torynki, bębna, tołombasa i triangla. E dá z całą tą 


paradą i muzyką, podpłyogła pod most, i udała się 
z-wodą -zapewne na Gnoiową górę, bo tam emo 
Na niektó. 


rozgrywać w kręgle różne przedmioty. 
rych iaśniał y świeczki. — Orkiestry wojskowe; 
iedna pułku Zabatkańskiego, wykonywały wyborowę 
dzieła przy. wejścia do mostu. Tu także liczy m był 
zbiór przypatruiących się wytryskowi przy Lasienkach 
P. Maiewskiego, który raz wznosił się aż po 8977 da. 
chu pawilonu wspomnionych Łazienek, to znow w fore 
wie kosza, kropliście roztaczał się. —Na Pradze ruch był 
wielki, w kilka cgródkach grała muzyka w rozmaitym 
składzie. Orkiestra liczniejsza była w Ogrodzie Wer: 
szawskim, a Danecki ze swoią kompanją przygry wał 


gk tórych 


w Ogrodzie Nadwiślańskim Puma Kosińskiego 87 ә 
mnóstwo zebrało się gości. Tradycjonalnym 17321161 
еш, 


posiłano się u Р. Kelle miodem, wiśniakiem i maliniaki u 
z których słynęła zawsze Praga... Gdy zmierzchło 5169 
zaiaśniały na kępach i brzegach rzeki oguie sobotek, а ies 
dnym z najokazalszych był rozniecony na Saskiej kepie. 
Tym sposobem, stało się zadosyć wszystkim zwycz iom 
wilji go JANA, prócz iednemu, а tym iest szukanie kwie* 
tu paproci. Lud twierdzi, 7» paproć kwitnie tylko © 
północy w przeddzień Śgo JANA, i to prawie w mgnies 
niu oka, bo zaledwie kwiat pokaże się, natychmiast nie 
knie.  Ktoby: zaś był tyle szczęśliwy, Żeby kwiatu pa» 
proci dostał, ten nietylko zaelazłby ogromne skarby; 
których iak zabobon uczy, sam djabeł pilnuie, ale nade 
to wiedziałby: o przyszłości. — Na wczorajszej promena» 
dzie wiele Damskich ubiorów odznaczałosię świeżością i 
gustem; najwięcej Sukien było z materji lub muślinów 
w kraty albo w разу, lub deseń warcabnirzy. Kilka Sue 
kien lekkich koloru różowego, okrywało śliczne Panny. 
Były też Sukoie biste, aszczególniej podobała się ztu- 
піка. Chwalono Suknie białe z obszyciem różowem, iako 
też mantyle lek kie, Uważano iako nader guastowną Sus 
knię błękitną. Zgrabniutką post-ć okrywał Szal аха" 
mitny szofirowy. Kapelusze Damskie prawie wszystkie 
były białe, wiele z pich zróżą; Kapelusz paljowy z bus ` 
kiecikiem, zasłużył na pochwały. Tualety męzkie Ьу» 
ły świeże i modne, zielone гајігоКі 2 żółtemi guzikami; 
kamizelki Polki, paltoty pełne gustu i elegincji, po zoas 
cznej części pochodzą £ warsztatów PP. 7Zomaszkiewicza, 
HM aźniewskiegoi Maiewshiego, orazinnych celniejszy ch 
Majstrów, o których było w tych czasach doniesionem. 
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Wyszła ulubiona Polka nla Violette,” ofiarowana 
JW. Jenerałowej Rüdiger przez Karola de Caraman- 
trant, i iest do nabycia w Składach mozycznych PP. 
Senewa!da; Spiessa i Klukowskiego. Села zł. 2. 

Osoba maiąca opoważnienie od Z wierzchności Gimna« 
zjsloej, podejmuie się przyiąć na stół i stancję Uczniów 
uczęszczających do Gimnazjum 2go. Oprócz dozoru i 
przyzwoitych wygód, Uczniowie mogą mieć sposobność 
ciągłego rozmawiania w ięzykach: Francuzkim i Nie. 
mieckim. Wszystko to ofiaruie się zacenę umiarkowaną. 
Wiadomość przy ulicy Nalewki Nro 2239, w oficynie, 

Dwadzieścia trzy exemplarze Walca p. t: Gwiazdka, 
na pjano-forte, skomponowane i ofiarowane Damie 
kwestuiącej w Wielkim Tygodniu przy ulicy Senatore 
skiej; tudzież 90 exemplarzy Polka, ułożonej na pjana» 
forte przez Autora Pana Krahl Karola Artystę muzyczne» 
go, ofirowanych, odebrano do Instytuta moralnie za» 
niedbanych Dzieci. Za ofiary te, oświadcza Instytut 
Dobroczyńcom szczere podziękowanie. 

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za 100 zł., 
ойг. s. 14 К. 84 (zł. 98 gr. 28); do r. s. 14 К. 85 (zł. 
59); wartość kup: К. 7/o. : 

Listy z Berlina z dnia 21 b. m. donoszą, Że na iare 
marku wełoianym w temże mieście było w ogóle 75,000 
cent: wełny, a między temi: i wełny polskie” Płacono 
po cenach zniŻonych w stosunku do zeszłorocznych, ро 
12 do 16 tal: na wełnach cienkich i lepszych, a 8—10 
do 12 па wełn:ch ordynaryjnych. i 
| Anglja. — Głoszą tu ciągłe o bliskiej zmianie mi» 
nisterjaloej. — W bliskości Mullingar w Irlandji, niee 
dawno wieczorem wykonano яашесі іп »rderczy na Aien* 
ta dziedzica /Vugerzt у który został niebezpiecznie ras 
niony. W ogóle rozboje w Trlandji wznawiaią się teraz 
bardzo często. — Rząd kazat odbyć probę nowo-wy- 
nalezionym telegrafem elektrycznym pod morzem mige 
dzy Gosportem a Рогізтиѓет; ieśli proba uda się, tedy 
urządzą taki telegraf między Anglją a Francją. 

Londxn 15 Czer:. — J. С. W. Wielki Xżę KONSTAN- 
TY, zwiedził przeszłego Piątku Osbornchouse i port Cos 
wes; na przywitanie J. С. Wysokości w imieniu Królo» 
wej i Jej Małżonka, wysłany został Pułkownik Wolde 
do Portsmouth. (С. Pow. Pr.) A 

Francja. — Przybyły do Marsylji 10go b. m. sta- 
tek angielski, spotkał eskadrę Xcia Joinville (Żuęwil) 
w bliskości przylądku Kreuz, Żegluiącą ku brzegom 
Hiszpanji. — Podeszły Biskup 2 drras, Kardycał de 
la Tur Dowern, w skutek wyrsżnego Życzenia Rządu, 
wyiedzie na konklawe do Rzymu. — Xiążęta Nemours 
(Nemur) i Moritpeneier ( Мараозје), 450 b. m. pierwszym 
pociągiem kolei Żelaznej północ: w yiechali do Ził, gdzie 
ich uroczyście przyjęto. Arcy-Biskup z Kambre miał 
mowę. — Z rządem marokońskim nowe zachodzą zatare 


gi; tenże nie chce zezwolić wojsku francuzkiema ścigać 
Abd.lkadera na ziemi merokańskiej. — Ministrowie 
francazcy i Pref-kt departamentu Sekwany, przyięli 
zaproszenie do Bruæelli na uroczystość otworzenia kolei 
Żelaznej północnej. W 

Portugalja. — Rząd przywrócił gwardję narodową 
i ogłosił amnestję. Gubernatorem woiennym stolicy, 
ma być mianowany Jenerał Hrabia das Antas, który 
dowodził portagal: korpusem. posiłkow ym wHiszpanji. 

Wiochyý. Rzym Ê Czeri. — Jakkolwiek zwłoki Pae 
pieża już przedwczoraj wieczorem złożone zostały w һа» 
zylice $. РіоткА, ciągle iednak ieszcze smutny i ponury 
odgłos wieluset dzwonów z wież i kopuł, odzywa się od 
rama do późnej nocy. W pośrodka Kościoła wystawiony 
{єзї olbrzymi katafalk, otoczony tysiącamiiarzącego świa» 
tła; na którego utrzymanie przeznaczono codziennie 1000 
funtów woska. = AŻ do rozpocząć się mającego konkla= 
we, zgromadzą się Kardynałowie ieszcze w ?mia kongrese 
gacjach, w których nastąpią wybory osób do ogólnej słaże 
by konklawe ależących, і» Ко: 10; Lekarzy, Chirurgów; 
Aptekrrzy, Cyrulików, Piekarzy, etc.; mianowaną pós 
wnież będzie deputacja złożona z 3ch Kardynałów, któe 
rej zadaniem będzie ściśle czuwać nad klauzarą Komie 
sjówj w przyszłą zaś Niedzielę Kardynał Macara zobo% 
wiąże się przysięgą ścisłego przestrzegania porządku ` 
konklawe obowiązuiącego. — Na biórku ś. р. ОјсА Sgo 
znaleziono własnoręcznie pisany testament Papieża Grze- 
gorza XVI, w którym rozporządza pozostałością swciąe 
M»iątek prywatny Papiezki w gotówce, wynosi 200,000 


franków; powiększy się on ieszcze sprzedażą wielu 


kosztownych podarunków, które OJciec Sty wciąga 
dłagoletniego panowania swego od rozmaitych otrzymał 
Panoiących. 2 powyższej massy przedewszystkiem za» 
spokojone być maią zapisy poczynione dla rozmaitych 
dobroczynnych zakładów. Dalej następuią rozmaite le= 
gaty dla osób prywatnych. Pozostałą resztę otrzymają 
krewni Papieża, ale pod tym уг, айе zastrzeżonym wa- 
runkiem, Że nigdy nie będą zakładać opozycji przeciw 
testamentowi, i nieprzybędą do Rzymu. (С.Р, Pr.) 
Rozmaitości. — Pod Londynem, Obywatelka niejaka 
Pani Mason, powiła w iednym połogu ách Synów; naa 
dano im imiona 4ch Ewanielistów, to iest: Mateusz, 
Marek, Łukasz i Jan. Matka i dzieci Żyją i są zdro» 
we, — Francuzkie miasteczko Monosque, chciało tak» 
Że в okazałością obchodzić iinieniny swego Rządcy, i u* 
rządziło muzykę wojskową; ale iedna zachodziła przea 
szkoda, ёе nie mieli £ołumbasu (wielkiego bębna). Jea 
den z Ławników miejskich, który był rymarzem, doe 
stał polecenie, ażeby tołumbas z Paryża sprowadził, i 
na ten cel przeznaczono 200 franków.  Rymarz pisząe 
list, wpadł na myśl, Фе sam potr fi zrobić taki tołum= 
bas; iakoż wziął się do roboty. Kiedy iuż był gotów, 
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oznajmił Radzie miejskiej, że iaż tołambas przybył 
z Paryża; a Że to była właśnie wilja imienin Rządcy;, 
postanowili z całą paradą pójść po to Ра. от miasta. 
Gwardja narodowa, mając na czele Radę i muzykę, przy* 
maszerowały przed dom rymerza; weszli do domu i ро- 
dziwiali wielkość i ozdobną figurę tołumbasu; nareszcie 
najstarszy dobosz założył go na bandoljer i chcieli wyjść 
4 nim na ulicę, ale niestety chociaż drzwi były szero= 
kie, nie można go było przez nie wydostać; biedny ry* 
Marz nie skalkulował i zrobił go większym iak drzwi 
i okna iego domu; cała rada dziwiła się, iakim sposo- 
bem go wniósł iak z Paryża przybył; nareszcie poka- 
zało się oszukeństwo rymarza j zaszła burzliwa scena, 
tak, że tołumbas poszedł w drobne szczątki, i aż Zan- 
darmy musieli tę scenę uspokoić. — W r. 1812 w Wie- 
дайа na sfiisa Teatru Aa der Wien, było następujące 
doniesienie: »Od dziś znajduie się przy bocznyin wcho»* 
dzie pa prawo przedaż dzieł teatralnych; oraz na żąda: 
nie Puliczności są tamże Ivrynety, perspektywy, a przy 
każdej niepogodzie, są także peraacle do sprzedania 
lub pożyczenia.” 
SZARADA. 
Pierwsze w Teatrze bawią, ale w domu szkodzą, 
Bo na cudze dobra godzą; 
ЗҮ towarzystwie zaś nie jesti nigdy drugi zwrotny, 


W szystek znośny na twarzy, lecz gdy we krwi—psotuy. 
(Zeszła Szarada Malaga). 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
- B'ranicki Xawery Hr: z Rossji; Bratnowski Napol: Ob: zChę- 
cin; Dantine Fran: Mechanik z Lignicy; M aszewski Ign: Prezy- 
dentz Włocławka; Szawborski Mikołaj X. Oficjał z Zamościa; 
Trzciński Dyonizy Oby: z Berlina. (G.P.) 
DONIESIENIA. | 

W czasie Jarmarku па wełnę w Warszawie b. т-у zgubio- 
no KUPONY z lit: A. sztuk 2; z lit: В. sztuk; 13; z lit: С, 
sztuk śry, co czyni razem zł. 2180. Uprasza 516 Znalazcy, 
lub ktohy takowe dostrzegł, о zwrot, lub wiadomość pod 
Nr 2449, do właściciela. . 

W, dniu 18/80 b. m. o godz: 10 rano, sprzedane będą przez 
publiczną licytację, za gotowe pieniądze,PALE wydobyte z ko- 
ryta Wisły, po dawnym moście, wprost ulicy, Mostow ej, zio- 
żone w bliskości mostu od strony Warszawy, а mianowicie: 
Pali brzostow ych sztuk 12, dębowych 89 isosnow ych 46, osza- 
cowanych w ogóle na summę Rsr. 73 К. 25, Licytaca odbędzie 
się w miejscu gdzie złożone Pale. Przystępuiący do licytacji, 
żłoży na wadjum Rar, 15. 

Jest do odstąpienia od 1 Lipca, z powodu wyjazdu, dobrze 
urządzone MIESZKANIE, na lm piątrze, złożone ‚® 6 Poko- 
„jów, Przedpokoiw, Gabinetu Kuchni angielskiej, Góry iPi- 

wnjcy, Stani na śry konie, oraz Wozowni, a to w bliskości 
placu Zygmunta, па Krako:-Przedm:; wiadomość w Drukarni 
Kurjera, 
5 Trzy galary WAPNA Suleiewskiego świeżego, ska- 
listego, przybyło, i fest do sprzedania, Zyczący s0- 
„ls bie takowego nabyć, raczą się zgłosić do Składu 
Sygar w dome Skwarcowa przy Ogrodzie Saskim; Wapno 
zaś obejrzyć możua przy alicy Czerniakowskiej na lądzie P. 
Jeciorańskiego. 


ZAKŁADY 7 
PIOTRA STEINKELLER 
w Warszawie па“ Solcu pod Liczbą 99135: 
PSZENNKYCH i ЖУЗ АНС MAK, HKA- 
SZY PERLOWEJ I ZWYCZAJNEJ 


ФЕС ЛЕН ЕМЛЕ, ciągły znajduie się Zapas, i 


(sprzedają się tak w Łókalu Zakładów 4utejszych, iakoteż 


w iednym ich Składzie sprzedaży przy ulicy (Trębackiej pod 
Ńrem 638. (, Dyrektor Zakładów, Zaessig. 


ОЧАР ТУ 

| Niżej podpisany, utrzymuiący do d. 4 Listop: 1845 z 

Handel Win i Korzeni pod firmą Wojciecha Sommer, 
przy ul: Długiej Nro 580, takowy z tym dniem sprze- ł 

dałem Frydrychowi Lange, i nabyłem HANDEL przy Ka- 
deckich koszarach, naprzeciw Pałacu JW. Krasińskiego; do 
takowego sprowadziłem Dyrekte z miejsca świeże Towary 
Kolonjalne, iakoteż WINA Szampańskie, PORTER i PI- 
WO Angielskie świeże, które ро cenach iak najumiarko- 
wańszych sprzedaię, Kazimierz Byczkowski. 
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Komisarz Administ: Cyrk: 4,516. Uchwalona przez Radę 
Familijną sprzedaż Ruchomości, iako. to: Sreber, Pereł, Mie- 
dzi, Mebli, Garderóby męzkiej, Trunków, i Naczyń szynkar- 
skich, pozostałych po zmarłym Mordce Weyholtz; odbedzie 
się w dniu 13/25 b. m. o godz: 3 z połud:, w doma pod N Più 
4802 przy ulicy Franciszkańskiej położonym, „mezem intere- 
sowane osoby niniejszem zawiadamiam. Paniewski. 
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W dalszym ciągu licytacji odbywaiącej się, w domu 
Qxrzsnopolskich Nr 126, marożnym od ulic Leszno % Orlej. 
sprzedane zostaną w dwiu 12/24 Czerwca, r. b. i nasię- 
pnych o godzinie бе} po południu, MEBLE mahoniowe, 

MUNDERY haftowane, KAPELUSZ, SZPADY, PORCE- 

EANA. it. p. przedmioty. А 
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W dniu 18 (30) Czerwca r. b. i dni następnych, zawsze od 
godziny 9 z rana, w mieście Janowie Okręgu Łosickim, 0:5 mil 
od miasta Łosie, mil 2 od miasta Biały, sprzedawane będą przez 
publiczną licytację następuiące RUCHOMOŚCI do pozosizło: 
ści po ś.p. Józefie Dulewskim, Referendarzu Stanu, Głównym 
lnspektorze Stada Rządowego w Janowie należące, iako to: 
Garderoba, Bielizna, Szkło, Porcelana, i różne Sprzęty domo- 
we, a to za gotowe natychmiast płacić się mające pieniądze. 

Józef B yk ow ski, Reient К. O. Ł. 

Potrzebna rodowita FRANCUZKA, wcale pieumiciąca po 
polsku, za BONE do Dzieci, przy ulicy Sto-Krzyzkiej, na 
przeciwko Apteki Dzieciątka Jezus, na 1m piątrze pod Na+ 
merem 1352. 

Do nsięcia każdego czasu przy ulicy Krak:: Przedm: роў 
Nr 390, APARTAMENT składający się z 8 Рокојом, Ku- 
chni avgielskiej, Stajni na 6 koni, Wozowni, Piwnic i Drwal- 
ni. — Tamże do zbycia KARETA podwójna nowa, i FAR- 
TON wiedeński, tudzież KRYSZTAŁY, BRĄZY i MEBLE. 


Dziś riro ciepła stopni 12. „Wczoraj w południe 20. 

TEATR WIELKI. Dziś, 3ci raz Siradella, Jutro, Scena 
z Abufara. 45 raz Dwaj Złodzieje. à i 

Зао w handlu Maiewskiego przy ul: Bednarskiej, na Śnia- 
danie: Pieczeń bulońska, barawia, cielęca i huzarska, Potrawa 
z mostków z garniturem, Ńurczęta, Raki, halafjoły, Potrawa 
z pulard,Flski— Obiad: Zupa, Rosół, Sztuka mięsa, Mostek 
sa potrawę, Fieczeń hazarska i cielęca, Budyń. STY 


